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CENY OGŁOSZEŃ: 
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz
ne 50 proc., a świątecz. 
ne 25 proc. drożej. Dro
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 zl.

Konto czekowe lł K<)[ 
Warszawa 65 870.

Wiktor Monsiorski.
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Sosnowiec, sobota 3 grudnia 1932 roku Cena numeru 10 groszy
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.
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karni 4-94. W
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Wiktor Monsiorsk %>,
Warszawa 65 J. 'o^r ,

KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 507; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. i-98; DĄBROWA, 3-go Maja 14. te. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3-go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. 8, te!.42; GRODZIEC, ulica Kościuszki teł. 16.

General Schleich , czele ir te g o  rządu
w N iem czech .

Pi i ypuszczainy skład gabinety.
nych podkreślają, że prez. Hindenbulg 
dopiero po długim namyśle zdecydn. 
Wał się przyehylić do propozycji Pane 
na. Schleicher przystąpił niezwłocznie 
do rokowań w sprawie składu osobowe 
go nowego gabinetu.

Według przewidywań kół politycz. 
nych skład gabinetu Schleichera bę

dzie następujący: kanclerz I Reichs-
wehr.i — gen. Schleicher, sprawy za
graniczne — Neurath, wewnętrzne — 
dr. Bracht, finanse — Schwerin „ 
KroBslg, sprawiedliwość — dr. Gcurt. 
ner, poczta i komunikacja — Eltz v. 
Ruebenaeh. Dotychczas niewiadomo, 
kto obejmie 3 teki gospodarcze.

Nowela  do ustawy o ochronie lokatorów
PR ZEW ID U JE ZNIŻKĘ OBECNYCH STAWEK KOMORNIA-

NYCH.

BERLIN, 2. 12. (wł.) Prezydent Rza 
szy Hindenburg powierzył dziś misję 
tworzenia gabinetu generałowi Scblei- 

cherowi. Generał Schleicher misję przy 
jął.

Przyjęcie m isji przez gen. Schleiche
ra  poprzedziło obszerne sprawozdanie 
Papena o sytuacji politycznej, złożo
ne przez b. kanclerza prezydentowi 
Hindenburgowi.

Papen wystąpił równocześnie z proś 
bą o niepowierzenie mu nadal urzędu 
kanclerskiego, a powierzenie m isji 
tworzenia nowego gabinetu gen. Schlei 
eherowi. Papen wyraził przy tern prze
konanie, że w razie udania się m isji 
Schleichera, nastąpiłoby odprężenie w 
sytuacji politycznej. W dalszym ciągu 
Papen dał wyraz nadziei, że gabinet 
Schleichera zdoła uniknąć konfliktu t  
Reiehstagiem. W kolach poinformowa

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA, 2. 12. (wł.) Dziś od by. 

lo się posiedzenie rady ministrów, któ
re załatwło szereg drobnych spraw, 
związanych ze zwołaniem sesji sejmo
wej.

NIEBYW AŁY DZIEŃ W LONDYNIE
LONDYN, 2. 12. — Wczorajszy dzień 

był dla Londynu rekordowym pod 
wzlędem obrotów pieuiężnych, jakich 
dokonano kiedykolwiek w historji ban
kowości.

Olbrzymia suma 700 miljonów fun
tów (około 20 miłjardów złotych) zmie. 
niła swych właścicieli.

Urząd skarbowy wypłacił okrągła 
380 miljonów funtów posiadaczom obli- 
gacyj płatnych 1 grudnia, a  jednocze
śnie otrzym ał 310 miljonów funtów 
.wpłat na nowe pożyczki.

NADUŻYCIA „DYREKTORÓW"
W ESTONJI.

TALLIN, 2. 12. (PAT.) Jeszcze nie 
ucichła sensacyjna sprawa aresztowa
nia dwuch miljońerów Cytrona i 
W achmana, dyrektorów dużych zakła
dów tekstylnych w Estonji, gdy uka 
zała się wiadomość o aresztowaniu dy 
rektora wielkiej fabryki wyrobów ty
toniowych, oskarżonego o oszustwo na 
zunaę kilku miljonów.

WARSZAWA, 2. 12. W najbliż 
szych dniach nastąpi zniżka cen 
wyrobów kartelowych, tj. żelaza, 
produktów naftowych, cementu, 
papieru itd. Pozatem minister,]urn 
komunikacji zamierza przeprowa
dzić zniżkę taryf kolejowych indy
widualnie.

Rząd zamierza jeszcze w ciągu 
bieżącej sesji wnieść do sejmu no
welę do ustawy o ochronie lokato
rów. Nowela ta zmierza do ob

niżenia czynszów w domach podle
gających ochronie lokatorów. Po
zatem czynione są starania o obniżę 
nie oprocentowania w banku gosp. 
kraj. dla nowych domów.

W związku z temi pogłoskami 
w kolach urzędniczych puszczono 
fałszywą pogłoskę, jakoby w naj
bliższym czasie projektowano no
we obniżenie płne urzędniczych o 
10. — 12 procent. Pogłoska ta nie 
jest niczem uzasadniona.

SĘDZIOM I  PROKURATOROM N IE 
WOLNO NALEŻEĆ DO STRONNICTW 

POLITYCZNYCH.
WARSZAWA, 2. 12. (wł.) Minister 

sprawiedliwości p. Michałowski wydał 
dziś okólnik do sędziów i prokura'o- 
rów w sprawie należenia do stronnictw 
politycznych.

W okólniku tym minister zwraca u- 
wagę, że w myśl artykułów 121 i 243 u . 
stawy o sądach powszechnych, sędziom 
i prokuratorom nie wolno należeć do 
stronnictw politycznych.

PRACE KOMISYJ SEJMOWYCH.
WARSZAWA, 2. 12. (wł.) Prace ko- 

misyj sejmowych rozpoczną się dopie
ro w środę 7 bm.

Na dzień ten zwołane zostały posie
dzenia komisyj: prawniczej i oświato
wej dla rozpatrzenia wniosków ustawo, 
dawczych.

W dniu 9 bm. odbędzie się posiedze
nie komisji konstytucyjnej, na którem 
referaty wygłoszą posłowie: M'^dzi li
ski i Paschalski. ,

PROCES TERORYSTÓW.
WARSZAWA, 2. 12. (wł.) W sądzie 

okręgowym w Warszawie rozpoczął się 
dziś proces przeciwko dr. Łokietkowi i 
towarzyszom, oskarżonym o stosowanie 
akcji terorystycznęj. §pęawa przyporą i 
na nieco głośną w swoim czasie historję 
Tasiemki. Sąd przesłuchał dziś kilku 
świadków.

tafcie hajdamackich bandytów
Trupami znaczyć drogę ucieczki.

LWÓW, 2. 12. Energicznie prowa
dzone śledztwo napadu na pocztę w 
^ródku Jagiellońskim, nie zdołało u- 
stalić dokładnie, ilu było bandytów. 
Zeznania świadków w ahają się mię
dzy cyframi 8 lub 7.

Jak  zdołano stwierdzić, po zbrodni 
bandyci podzielili się na dwie grupy. 
Jt-dna z nich, licząca 2 lub 3 o3oby,
udała się w stronę Lwowa, druga w 
składzie trzech bandytów poszła w 
kierunku S tryja.

Z tró jki tej odłączył się student po

litechniki lwowskiej, który następnie 
został ujęty pod Obroszynem.

Dwaj inni natomiast dotarli do 
Glinnej Nawarji i tam  na stacji wla. 
śnie zastrzeli komendanta posterunku 
w Pustomytach i ranili posterunkowe
go. Obaj w dalszej ucieczce natknęli 
się na chłopów, których zasypali 
ogniem rewolwerowym.

Zraniony został przytem wieśniak 
ukraiński, którego w stanie bezna. 
dziejnym odwieziono do Lwowa.

Osaczeni bandyci próbowali ratn-

We Lwowie i Warszawie spokói.
UKARANIE DWUCH STUDENTÓW.STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

' WARSZAWA, 2. 12. (wł.) Dziś w stoli 
cy i we Lwowie panował spokój. We 
Lwowie prowadzona jest akcja bojkoto 
wa. W ykłady na politechnice podjęto.

Ju tro  w stolicy odbędzie się nabo. 
żeństwo za duszę śp. Grotkowskiego. 
Spodziewane są przy tej okazji eksce

sy studentów. Władze przedsięwzięły 
szereg zarządzeń. Starostwo grodzkie 
w trybie doraźnym skazało dziś dwuch 
studentów: Staszyńskiego i Boczyń-
skiego po 2 mies. więzienia za wybi_ 
cie szyb w sklepach żydowskich.

Ameryka musi odroczyć sa łatę  d M d w .
ODPOWIEDŹ FRANCJI NA NOTĘ

PARYŻ, 2. 12. (wł.) Odpowiedź fran 
cuska na notę amerykańską stwierdza 
z zadowoleniem fakt, że prezydent Sta 
nów Zjednoczonych skłonny jest zale 
cić kongresowi ponowne rozpatrzenie 
całokształtu sprawy długów .Rząd fran 
cuski uznaje, że redukcja długów mo
carstw europejskich wobec Stanów Zje 
dnnezooych musi się odbić na stanie 
gospodarczym Ameryki.

Nota wyraża pogląd, że kierując się 
duchem solidarności międzynarodo
wej, rząd St. Zjednoczonych przyjmie 
projekt odroczenia spłaty, przypa la 

jącej w dniu 15 griul.iia, w przeciw
nym razie depresja ekonomiczna mo
głaby się zwiększyć.

Nota wspomina również, że Niemcy, 
główny dłużnik nietylko m ają zmriiej 
szony dług o 90 proc., ale i otrzymały 
3-letnie moratorjum.

MAC DONALD W GENEWIE
GENEWA, 2. 12. (PAT.) Dziś w go 

dżinach rannych przybyli do Genewy 
Mac Donald, Simon, Paul Boncour i 
Norman Davis.

wać się ucieczką, szli częściowo wzdłuż 
Dniestru, usiłując przedostać się na 
drugą stronę. Podczas przeprawy zo
stali aresztowani na polach pod Miko 
lajowem.

Jeden z bandytów był rany w rękę, 
rana jednak nie pochodziła od kuli, 
lecz od szkła podczas wybijania szyby 
w urzędzie pocztowym w Gródku.

Znaleziono przy nim rewolwery z 
nabojami. Są to znani członkowie UON.

Jeden z nich jest, studentem politcch. 
niki, drugi z zawodu szewcem.

Sprowadzono ich do Lwowa i skon
frontowano z rannymi urzędnikami gró 
deckimi. Zostali oni rozpoznani jako u- 
czestniey napadu.

Rozpomany został przez urzędników, 
także student aresztowany pod Obro. 
szynem.

Prócz trzech bezpośrednich spraw
ców napadu, aresztowano ponadto w 
Truskawcu Ty bitnego członka UON, u 
którego znaleziono cztery rewolwery 
„Parabellum", mapy i cgzemplasuc orga 
nu UNO. „Surmy".

Dotychczasowe wyniki śledztwa, a 
przedewszystkiem kierunek ucieczki 
bandytów oraz fakt, że wśród nich — 
jak stwierdzono — znajduje się b ra t 
cuać, że plan napadu na urząd poczlo- 
bojowca z Truskawca, każą przypusz- 
wy w Gródku wypracowany został i 
przygotowany w Truskawcu.

Co do dwu eabitych bandytów, usta
lono, iż jeden był kiedyś statystą tea
tralnym  we Lwowie, a drugi studentem: 
politechniki. Nazwiska wszystkich trzy -1 
manę są w tajemnicy.

Przy dwu ujętych bojowcach znalezio 
no rewolwery typu używanego przez 
uiemieeka Reichswehrę.



Z pism i depesz,
INŻ. RUSZCZĘ WSKI POD ZARZU

TEM MILJONOWYCH NADUŻYĆ.
W ładze p ro k u ra to rsk ie  zakończyły  

dochodzenia w sp raw ie  w ielk ie j a re ry  
p rzy  budow ie gm achu  poczt i te legra, 
fów  w G dyni i p rzy  rozpoczętej swejro 
czasu  budow ie gm achu  m in is te r ju rn  
poczt i te leg ra fó w  w W arszaw ie.

W spraw ie tej został pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej mz. a rch i
tek t Ruszczewśki z W arszaw y, k tó ry  
prow adził budowę -Inż. Euszezewski 
oskarżony został o to, że dopuścił .-.ię 
nadużyć na przzeszło m iljon zł. M. i d . 
inż Ruszczewski m iał pobierać spe
c jalne prowizje od dostawców mate_ 
rja łów  do budowy, przyczem przekro
czony został budżet, przeznaczony na 
budowę. W dniu dzisiejszym, sporzą
dzony został przez p ro k u ra to ra  akt 
oskarżenia przeciwko inż. Ruszczew- 
skiemu. J a k  słychać, obrony oskanzo - 
nego podjęli się ad w. W acław  B rok . 
m an i M ichał Skoczyński.

— 00 ° ---------

WARSZAWA SIĘ ZALUDNIA PRZY
BYSZAMI Z PROWINCJI.

Dziwne zjaw isko zaobserwowano w 
ostatnich m iesiącach w W arszawie. 
Zdawałoby się, iż w okresie kryzysu  
rozpocznie się masowy odpływ ludno 
ści na prow incję, gdzie łatw iej m ożna 
przeżyć niż w W arszawie. Tym cza
sem, ja k  stw ierdza wydział ew idencji 
ludności, przyrost mieszkańców W a r. 
ezawy, dosięgną! szczytów.

W  październiku przybyło około 40 
tys. mieszkańców. Są to  przyjezdni, 
p rzybyli do W arszaw y nie na pobyt 
czasowy, lecz w celu stałego osiedle
nia się . W  listopadzie liczba przyby
łych osiągnie również 4(1000.

Jdnem  słowem, W arszaw a się za
ludnia. A tym czasem  o zaróhek co
raz tru d n ie j, o m ieszkanie również.
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SENSACYJNE ARESZTOWANIE
BANK IERA W WARSZAWIE.
We środę wieczorem dokonano sen - 

lacyjnego .aresztowania w cukierni 
„Carillon". P rzy  stoliku siedział w to
w arzystw ie znany na b ruku  w arszaw 
skim  Mieczysław Dawidson, b. dyrek tor 
banku. .

W pewnej chwili do stolika zbliży, 
ło s ię  dw.uch panów, k tórzy  zaprosili 
Dawidsona do przedsionka. Tam  przy 
bysze przedstaw ili się jako wywim 
dowey policji, poezem zaprow adzili 
D awidsona do urzędu śledczego, gdzie 
osadzono go w areszcie.

.Tak się okazuje, aresztow anie D a
widsona nastąpiło  w związku z aferą  
wekslową, w k tó re j poszkodowane 
jest przedstaw icielstw o handlowe Ro
sji sowieckiej w W arszawie.

Dawidson jest postacią dobrze zna
ną na bruku warszawskim  i obraca ją 
cą się w sferach finansow ych ze wzglę 
iłu na stosunki rodzinne, jest bowiem 
snokrewniony z pewną w ybitną żydów 
ską rodziną bankierską w W arszawie. 
A resztowanie D awidsona w sferach 
tych obudziło wielką sensację.

Dawidson był niegdyś człowiekiem 
bardzo bogatym. M iał jednak  już pcw 
ne spraw y, kolidujące z kodeksem k a r
nym  i był swego czasu aresztow any w 
hotelu ..Bristol" w związku z pewną 
sensacyjną a fe rą  czekową. Obecne are 
?zlowsnie D awidsona stoi w związku z 
pewną bardzo zagm atw aną spraw ą. 
Dawidson był członkiem firm y  fa rm a
ceutycznej „Wigo" przy ul. Mokotow- 
jkie.i GO. F irm a  ta m iała wyłączne 
przedstaw icielstw o na pewne ehemika- 
łja  ś opatrunki, sprowadzane z R osji 
przez Sowpoltorg. N a tle  tych  tranzak  
cy j w ykryto pewne oszustwa i p rze 
właszczenia, jak ich  m iał się dopuścić 
Dawidson.

(SPIRYTUS SKAŻONY
IMUW TO

Zatrważający bilans.
ralni sprawcy za?ść lwowskich winni być pociągnięci

do odpowiedzialności.

PALIWO 
Ij a k o s c  p o d w y ż s z o n a

C E N A  O B N I Ż O N A

V B tA S Z A M K /O ! 
2 a 1 5 2  UTUOWYCH 
P O 'Z Ł 0 ,9  5  z a  1 LITR
V BUTELKACH 
ZA 1 LITR Z L 1,10 
ZAZ2UTRAZt.O,ó5

G O T U J C I E
NA SPIR.YTUHE

 ......

Odpływa już mętna fala eksce
sów na naszych wyższych uczel
niach, otrzeźwienie poczyna toro
wać sobie drogę. W chwili jednak, 
gdy następuje likwidacja tych ire- 
poczytalnych wybryków i wręcz 
z racji stanu państwa polskiego 
szkodliwych aw antur ulicznych -— 
trzeba przeprowadzić pobieżny chuć 
by bilans minionych dni. Trzeba z 
całym naciskiem stwierdzić i uświa
domić sobie cale „saldo ujemne“ tej 
zbrodniczej „akcji", rozpętanej nie- 
tylko z lekkomyślnością, ale rów
nież z bezdenną głupotą wśród do
rastającej generacji naszej mło
dzieży.

Jak ie  więc są rezultaty tej „ak- 
cji‘‘, która zapoczątkowana we Lwo 
wie, objęła niebawem niemal wszy
stkie środowiska uniwersyteckie?

Przedewszyst kiem w szpitalach, 
lecznicach i w domowem leczeniu 
pozostaje jeszcze kilkudziesięciu 
młodych ludzi, poszwankowanyh 
na zdrowiu, poranionych czy tylko 
poturbowanych, — bądź co bądź 
jednak wytrąconych z normalnych 
kolein zawodu i pracy. Czy tak wici 
ka liczba ofiar ekscesów ma. być ar
gumentem dla udowodnienia tezy, 
że wiedza w Polsce winna stać otwo 
rem tylko dla „rdzennej" części lud
ności państwa? I  czy Avogole taka 
teza może być „udowodniona" przy 
pomocy... pałek? Czy wzajemne 
bijatyki, a nawet zabójstwa studen
tów różnych wyznań i narodowości, 
mogą przekonać społeczeństwo? 
Czy właśnie takie metody nie są 
jaskrawem zaprzeczeniem tego, co 
określamy mianem kultury?

Stu kilkudziesięciu rannych w 
ekscesach ulicznych — nie! To wła
śnie jeden z najsilniejszych kontr
argumentów wobec wszystkich „za
sad", jakie zoologiczny antysemi
tyzm pod pokrywką „kultury naro
dowej stara się wszczepić w społe
czeństwo.

To jeden rezultat tej „akcji . 
A drugi jest niemniej znamienny. 
Do akcji, rozpętanej przez meńerów 
obwiepolskich. czemprędzej zgłasza 
ją  wszędzie akces dwaj partnerzy: 
męty i komuna... Męty uliczne, zia- 
dziejaszkowie, indywidua, które nie 
sieją i nie orzą, a zalegają szyn 
kownie, meliny, domy schadzek _•— 
■stanowią straż tylną kohort, idą
cych na rozbijanie szyb w sklepach, 
na „mszczenie" krzywd studenckich. 
I  ta  straż tylna w  pewnym momen
cie wysuwa się przed front: eksee- 
denci rozpierzchają się — a na pla
cu zostają... męty. Poczyna się gra
bież... Rozzuchwala się element 
zbrodniczy w mieśeie, zaczynają się 
na j ordynarni e jsze złodziej s tw a.. .
Czyż taka rola forpoczty kawale
rów księżyea jest właściwą dla mlo 
dzieży uwiedzionej przez spokojnie 
z za szyby przypatrujących się temu 
widowisku numerów endeckich czy 
obwiepolskich?

Ale nietylko szumowiny miej
skie wietrzą gratkę doskonalą do 
swych katylinarnyeh przedsięwzięć 
w tych zamieszkach. Komuniści z 
radością w itają każdą sposobność, 
gdy w sferach „burżuazyjnych“ do
chodzi do wstrząsów, a zwłaszcza 
fizycznego wyładowania tempera
mentów. I  natychmiast wysyłają 
na teren swych — prowokatorów. 
W myśl zasady: im gorzej — tem 
lepiej, im bardziej wrzenie ogarnia 
środowisko „burżuazyjne“,_tem łat
wiej zmącić obraz sytuacyjny, inno 
żyć fermenty w społeczeństwie — 
komuniści poczynają swe dzieło 
agitacyjne, wylęgają z nor i rów
nież „mterwenjują". Czyżby ten 
efekt leżał również w zamierzeniach 
ludzi, którzy przecież wciąż mierną 
się skrajnymi przeciwnikami ko
muny? Czyżby celem obozu, który 
podaje się za obrońców kultury na- 
rnrlowpi. hvłn rola drożdży, na k tó 

rych bujnie pleni się agitacja ko
munistyczna? Czyżby posiew, rzueo 
ny z egzekutywy obwiepolskiej w 
środowisko młodzieży, rodzić miał 
chwasty wywrotu?

I  to byłby drugi rezultat tej 
„akcji . ,f>" wuU

Ale jest i trzeci rezultat, nie
mniej znamienny. We Lwowie pał
kami rozbijają sobie głowy studen
ci polscy i żydowscy, we Lwowie 
rozlega się brzęk szyb, w ylatują
cych z mieszkań spokojnych obywa 
teli, we Lwowie ciągną w atahy mę
tów i komunistów jako straż tylna 
pochodów studenckich — a kilka
naście kilometrów pod Lwowem, w 
miasteczku powiatowem, nazajutrz 
po ekscesach studenckich, dokona
ny został napad bandycki na polski 
urząd... Bo w Małopolsce Wschod
niej, od Lwowa po Stanisławów, 
Tarnopol i Kołomyję — uważnie 
ktoś nasłuchuje, co tam w stolicy 
tej części państw a się dzieje... Do 
miasteczek i wsi dolatują dziwne 
a radosne wieści: biją się! mordują, 
się! Kiedyś przed setkami lat, w 
tych miasteczkach i wsiach, biegali 
emisarjusze — ach, jakże często 
wysyłani z Moskwy — wołający : 
„lachiw i żydiw rizaty"! Od „Po
topu", od Chmielnickiego, po czasy 
Konfederacji Barskiej, po rzeź ka- 
mańską — szło to hasło wśród te
renów, zaludnionych przez chłopa 
ukraińskiego. Nieszczęsny podział 
U krainy na dwa ośrodki — jeden 
pozostający pod wpływem Moskwy, 
a drugi należący cło Polski — w

ciągu wieków stwarzał niezliczona! 
konflikty i po dziś dzień (oczywi-j 
ście w7 innych zupełnie formach)'

Cóż może być milszego dla ruchu 
separatystycznego, dla- siewców, 
prądów odśrodkowych w Małopolsce 
Wschodniej, jak wieść, że „lachiw" 
i „żidiw‘‘ — tych odwiecznych wro
gów, widzi się wzajem mordują
cych się?

I  cóż może bardziej pobudzają ’O 
działać na elementy wywrotowe we 
Wschodniej Małopolsce?

Jest też natychmiastowy reflex ;: 
ożywienie akcji terorystycznej, na
pad na polski urząd... I  czyżby o- 
śmielenie do takich imprez zbolsze- 
wiczałych elementów wśród żywio
łu ukraińskiego miało być również 
jednym z triumfów „akcji" przed
siębranej rzekomo dla „obrony" 
kultury polskiej?

Oto smutny bilans, oto rezul
ta ty  tych spustoszeń i tych -krzywd, 
jakie spotykają polską ideę pań
stwowe. gdy niepoczytalne wybryki 
zastępują rozwagę, gdy ekscesy u- 
liczne, rozpętywane z racji indywi
dualnego, a na wskroś kryminalnego 
wypadku, mają zastąpić działania 
polityczne.

Jednego żąda cała opinja pub
liczna od władz, odpowiedzialnych 
za państwo: nietylko faktycznych, 
ale i moralnych sprawców należy 
ukarać. Zło musi być wykorzenione 
bezpowrotnie.

M.

WfferyKI przeclwżydowskie
w Częstochowie.

W -czwartek ubiegły Częstochowa 
znowu była widownią zajść antyży 
dowskich, z tą tylko różnicą, że dzię 
ki pewnemu uspokojeniu umysłów 
i wyjątkowo energicznym zarządzę 
niom władz policyjnych nigdzie me 
doszło do masowych wystąpień.

Oto obraz wydarzeń, ujęty w 
zwięzłym skrócie:

Aresztowani zostali: lS-le}m
M arjan Majcher (Śniadeckiego 27) 
za namawianie do. ekscesów anty
żydowskich; 20-1 etni uczeń zecerski 
Jerzy Hażłer za uderzenie kijem w 
głowę przechodzącego I I I  aleją Al
tera  Joska Frenkla; uczeń kowalski 
Stefan Makles za rzucanie kawał
ków koksu w patrol policyjny koło 
dokształcających kursów rzemieśl
niczych w Alei Wolności; 61-letn.a 
Aleksandra Marek za podburzanie 
przeciwko żydom; bracia M arjan i 
W iktor Radziochowie (K rótka 40) 
i Mieczysław Grodek bez stałego 
miejsca zamieszkania za to, że zła
pali za brodę przechodzącego ulicą 
Piłsudskiego Icka Borzykowskiego; 
Jan  Zieliński (Barbary 53) za to, że 
u wylotu I-ej Alei, koło Nowego

Rynku, uderzył laską Icka Lipiń
skiego (Garncarska 52) i lóddtni 
P iotr Grochowski, podejrzany o 
wybicie szyby w cukierni Altmauu.

0  goclz. 9 wiecz. wydarzył się 
nast. incydent. Gdy w cukierni A!t- 
mana z brzękiem wyleciała z kolei 
druga, szyba, kilku gości wybiegło 
na ulicę, aby ująć sprawcę rozbicia 
szyby. Wówczas ktoś uderzył kijem  
w głowę Icka Rozenfelda, wławi- 
ciela zakładu tapicerskiego przy ni. 
Panny M arji 20.

Wszyscy aresztowani w d n u  
wczorajszym podzielili los poprzed
nio aresztowanych, z których nikt 
jeszcze nie został wypuszczony z 
aresztu. Wszyscy aresztowani od
dani zostaną do dyspozycji sędzie- 

, go śledczego. # * #
Wobec stwierdzenia, że _ryc<! -u 

zielonej wstążeczki znaleźli szcze
gólnie wdzięczny posłuch wśród 
uczniów rzemieślniczych kursów do 
kształcą jących, władze miejskie
wspólnie z władzami bezpieczeń
stwa omawiają sprawę zamknięcia 
kursów na pewien czas.

Wypoczy nek I zabtw a okazu
NOWA TROSKA RZĄDU SOWIECKIEGO O „DOBRO" PROI E

TARJATU.
W Rosji sowieckiej — jak wia- ustaliła obowiązek 

domo — życie płynie według zgóry 
uplanowanego systemu w7 ramach 
ściśle'określonej organizacji. Obec
nie, jak donosi berlińskie pismo 
„Tenipo", władze bolszewickie przy 
stąpiły do organizacji wypoczynk i, 
czyli do ustalenia zasad, na podsta
wie których każdy obywatel sow i cc 
ki ma spędzić czas wolny od zawo
dowych zajęć. Utworzono w tym 
celu szereg komisyj, mających opra 
cować oficjalny plan spędzania wy
poczynku.

Jedna z komisyj pracuje nad u- 
normowaniem zagadnienia: _ „Jak 
świadomy obywatel sowiecki ma się 
b<iwićl< Kmnisia ta miedzy inriemi

f i

 ______  t_ bawienia ńę
świadomego obywatela tylko w to
warzystwie swych koleżanek zaw o
dowych. Polecono również wspólne 
wycieczki z towarzyszkami.

Inna znów komisja poleca gorąco 
nauczanie młodzieży tańców, lecz
0 charakterze narodowym, z unik
nięciem współczesnych modnych 
tańców. Ogłoszono również ha-io 
wprowadzenia śmiechu do repertu
aru teatrów i kin.

Ogólny zaś program polega ra  
podporządkowaniu wolnych  ̂ chwil 
obywateli sowieckich wskazówkom
1 dyrektywom partyjnym , obejmu
jącym zarówno czas pracy jak row 
nip'/ wvnoezvnku. :
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700 tys. złotych kosztuje gmach izby przenbhandlowej 1C R O N I  K A
w ^osno-wcy.

PO ŚW IĘ C E N IE  NOWEGO GMACHU. — PLEN A RN E PO SIED ZE N IE  IZBY. — IGfliQ ZŁ. NA
BEZROBOTNYCH ZAM IAST PRZY JĘCIA .

Onegdaj o godz. 4 popoł. odby
ło się poświęcenie nowego gmachu 
izby przemysłowo - handlowej w 
Sosnowcu. Aktu poświęcenia doko
nał ks. kanonik Jankowski, który 
wygłosił krótkie okolicznościowe 
przemówienie. Następnie przema
wiał prezes izby p. Gadomski.

Po poświęceniu gmachu odbyło 
się plenarne posiedzenie izby. Po 
przyjęciu protokułu z ostatniego 
plenarnego- posiedzenia poszczegól
ni rcfeieuci -izby składali sprawoz
dania z działalności izby za czas od 
ostatniego posiedzenia do chwili o- 
oecńej. Sprawozdanie z zakresu pra 
wa i adm inistracji stosunków g o 
spodarczych złożył dr. Braun, z po
lityki handlowej — starszy referent 
p. Gadomski, sprawozdanie podat
kowe — p. Siekauski i z pokazu go 
spodarstwa domowego, urządzonego 
pod protektoratem izby przemysło
wa - handlowej — p. Byszewski.

Następnie zabrał glos prezes iz
by p. Gadomski, który zdał szcze
gółowe sprawozdanie z budowy 
gmachu.'

Ogólny koszt budowy gmachu, 
poza placem, wyniósł 519 399 zł. 
Plac, nabyty od sosnowieckiego to
warzystwa o powierzchni 2363 intr. 
kw., kosztował 150.009 zł. Razem 
więc budowa gmachu wraz z pla
cem wynosi około 709.008 zł. Nie 
jest to jeszcze ostateczna suma, 
gdyż przeprowadzone zostaną je
szcze różne drobne poprawki i ko
nieczne przeróbki, które pociągną 
za sobą nowy wydatek.

W zakończeniu sprawozdania 
prezes Gadomski zakomunikował ze 
branym, że zamiast przyjęcia z J- 
kazji poświęcenia gmachu izba o Si u 
rowała 1099 zł. na pomoc bezrobo
tnym, składając tę sumę na ręce 
Wojewody Paciorkowskiego.

Zkolei odczytywano projekty 
fez, opracowanych przez b. mini
stra  K larnera,-w  sprawie doraźne
go programu gospodarczego. Tezy 
te wywołały ożywioną dyskusję, w 
której zabierało głos kilku radnych.

Ostatecznie uchwalona została 
rezolucja treści następującej:

„Zważywszy, że izby przemysłowo- 
handlowe są z mocy prawa powołane 
do udzielania rządowi spostrzeżeń o sy 
tuacjl gospodarczej i wniosków w tej 
dziedzinie, a pożądane jest formulowa 
nie tego rodzaju wniosków w postaci

r EATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, o godz. 8.15 wieez. po 

cenach popularnych ocl 49 gr. do 2.49 zł. 
g łośna sztuka w 5 odsłonach P. N ivoix
i M arcelego P agnola  pt. „H andlarze 
eławy". Ciekawa, pełna momentów d ra 
m atycznych i w ybitn ie satyrycznych, 
sztuka ta. ilu s tru je  stosunki polityczne 
we F ran c ji, w alki o stanow iska, robie
nie k a rje ry  kosztem poległych bohate
rów wojny i zwalczanie ‘ ronnietw . — 
staranna w ystaw a i koncertowa^ g ra  a r .  
tystów  sk ład a ją  się na wartościowe i 
godne u jrzen ia  widowisko.

W niedziele popołudniu o godz. d-ej 
efektowna kom.ed.ja w 4 obrazami _ M. 
Lengyela pt. „Płom ienna noc", której 
akcja rozgryw a sie w cichym dworku 
n a  wsi i wr kabarecie peszteńskim . przy 
dźwiękach cygańskich m elodyj. Beztro 
ski hum or, szczery sentym ent i żywa 
akcja  oraz św ietna g ra  całego zespołu, 
zapew niły „Płom iennej nocy“ długo
trw ałe  powodzenie.

Ceny m iejsc popularne od 49 g r  lo 
2.49 zł.

W niedziele wieczorem o godz. 8.15 — 
Uroczysta widowisko ku uczczeniu 25-ej 
rocznicy śmierci Stanisława W yspiań
skiego. W programie: przemówieme
prof. Pcchmarskiego, fragmenty „We 
Bela* oraz „Warszawianka" — pieśń z 
roku 1831-go. Udział bierze cały zespól 
pod reżyser,ją dyr. Tańskiego. Ceny 
miejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł. B i
lety  wcześniej nabywać można w wydz. 
szkolnym magistratu, a w niedzielę w 
kasie teatru od godz. 11 do l.e j  i od go. 
dżiny 3-ej popoł.

W poniedziałek — teatr nieczynny.
TEATR W DĄBROWIE.

We wtorek, dnia 6 grudnia, o godz. 
8.15 wieez. w sali „Kometa" „Handlarze 
sławy", sztuka w 5 odsłonach P. Nivoix  
i  M. Pagnola.

możliwie wszechstronnych i komple
tnych programów, że izby przemyolo 
wo- handlowe obowiązek ten w poszczę 
gólnych trudnych momentach gospo. 
darczych starały się spełniać, a to
w momencie przybierania kryzysu ra  
sile z końecm lata 1930 przez opracowa 
nie na kongresie lwowskim programu 
gospodarczego, który nio przestał być 
w  dużej mierze aktualnym i winica 
być nadal stopniowo realizowany, a w 
momencie nasilenia kryzysu z wiosną 
b. r. przez czynny udział w zjeźd/śe 
samorządu gospodarczego w Warsza
wie, że obecna chwila nakazuje opra
cowanie programu doraźnych zarzą

dzeń, któreby umożliwiły przetrwanie 
i utrzymanie warsztatów w zdolności 
do dalszej pracy, a z różnych stron 
przedkładane są czynnikom miarodaj
nym wnioski, projekty i programy w 
tej mierze; zebranie plenarne izby 
przemysłowo .  handlowej w Sosnow
cu upoważnia zarząd do wzięcia udzia 
łu w pracach związku izb nad przygo 
towaniem programu doraźnych zarzą
dzeń gospodarczych, przyczem jako wy 
tyczne dla stanowiska delegatów izb 
winne być wzięte o ile możności wy
niki obrad połączonych komisyj izby 
w dniu 23 listopada b. r. oraz zebrania 
plenarnego w dniu 1 grudnia b. r.“.

i

Najwyższy trybunał administra
cyjny rozważał we czwaftek spra
wę, która — jak to już przed paru 
dniami donieśliśmy — miała zade
cydować o dalszej egzystencji za
kładów fabrycznych Dietla w Sos
nowcu.

Chodziło o grunty, na których 
fabryki Dietla została wybudowana 
W r. 1883 grunty te należały do 
włośćjan, którym wzamiaft za te 
grunty pełnomocnik Dietla dał inną 
ziemię. Po pewnym czasie włoścja- 
nie, a następnie ich spadkobiercy 
wystąpili do sądu o uznanie tej za
miany za nieważną, jako że doko
nana została z obejściem obowiązu
jących praw.

Sprawa przed wojną jeszcze i y- 
ła rozpatrywania przez sądy rosyj
skie, które uznały akt zamiany za 
nieważny, z powodu pominięcia 
przepisów prawnych, jednakowoż 
powództwo włoścjan oddaliły, uzna
jąc sprawę za przedawmioną.

Ostatnio włoścjanie rewindyki- 
wali akta tej sprawy z Rosji i zgło
sili się do najwyższego trybunału 
administracyjnego o przywrócenie 
im praw własności do gruntów, na 
których znajdują się zakłady Die
tla.

Grunty te przedstawiają dzisiaj 
miljonową wartość. We czwartek 
najw. trybunał administracyjny po 
rozważeniu . sprawy, skargę włoś
cjan oddalił, uważając sprawę za 
przedawmioną.

W sprawie tej wartoby wie
dzieć, jacy to „włoścjanie" wystę
powali o przywrócenie im prawa 
do gruntów fabryki Dietla. Jeszcze 
przed wojną bowiem w Zagłębiu 
powstało „towarzystwo" do eksplo- 
atowania nabywców placów od wło
ścian. Większość z uczestników te
go „towarzystwa" już wymarła, po
zostali zaś .widocznie prowadzą na-

Droga sprawa bandyty Syrka i towarzyszy
w sądz;c okręgowym w Sosnowcu.

Ci rudzie:'

Sobota

KALEN DARZYK'.
Dziś: Franciszka 
Ju t ro  Barbary 
Wschód słońca: 7.25 
Zachód słońca: 3.42

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH RADJOWYCH.

Pretensje „włościan” o tereny Dietla
zostały  oddalone.

Ostatni akt długoletniego procesu.
dal swe sprawy. Operacje lego „w- 
warżystwa", przyznać należy, były 
dość pomysłowe. Jak  wiadomo, 
przed kilkudziesięciu laty, cały sze
reg osób nabywało grunty włość,j^ń 
skie w formie dobrze zapłaconej 
dzierżawy na lat 20 lub 30, albo też 
drogą zamiany za sutą dopłatę na 
piachy, czy inne nieużytki w są
siednich powiatach. Tego rodzaju 
tranzakcje były naturalnie fikcją, 
gdyż w rzeczywistości prawi W ła
ściciele gruntów włoścjańskich, po 
sprzedaży ich i wzięciu pieniędzy 
opuszczali Zagłębie, nie zamierzając 
zakładać gospodarstw na nieużyt
kach, ani też rościć kiedykolwiek 
pretensji do nabywców, z tytułu 
wyekspirowanej umowy dzierżaw
nej. Na świecie jednak nie brako
wało nigdy spryciarzy, to też zna
leźli się i tacy w Zagłębiu.

Jeszcze przed wojną zawiązało 
się „towarzystwo" eksploatacji na
bywców gruntów włoścjańskich. 
Panowie ci wyszukiwali były:h 
właścicieli tych gruntów, lub ich 
spadkobierców i za grosze odkupy
wali od nich wszelkie prawą do twa h 
gruntów, poczem wszczynali proce
sy, domagając zwrotu grunta, lub 
toż zapłaty poraź drugi. W ten spo
sób cały szereg procesów wygrab, 
a nabywcy gruntów7 wloścjańskicb, 
musieli tym panom płacić powtór
nie. Dość przytoczyć choćby fakt, 
że gwarectwo lir. Renard za teren, 
n a  którym znajduje się teatr i była 
elektrownia (narożnik ul. Sienkie
wicza i Teatralnej) zmuszone było 
powtórnie zapłacić „towarzystwu" 
które proces wygrało.

Decyzja najwyższego trybunału 
administracyjnego w sprawie grun
tów DIe1 la — to ostatni akt długo
letniego procesu i ostateczna prze
grana „włoścjan" - kombinatorów.

1 b. m, rozpocznie się w sądzie okrę
gowym w Sosnowcu drugi proces prze 
eiwko groźnej bandzie zagłębie wskie- 
go bandyty Jana Syrka o napad na 
dom kupca Szmełki Zadęła w Zagórzu 
i usiłowanie zabójstwa post. Piecha na 
Piaskach.

Prócz herszta bandy Syrka znajdo, 
ją  się wśród oskarżonych jego wspól
nicy: Józef Kościak z Grodźca i Wla 
dysław Koprowski z Czeladzi oraz Ja-

kób Szafruga i jego syn Jan z k il. 
Piaski, u których Syrek planował krwa 
we napady. Ławę oskarżonych uzupeł
niają paserzy zrabowanych rzeczy.

Ze względu na osobę bandyty Syr. 
ka, którego zbójeckie przeżycia wyjęte 
są jakgdyby z kryminalnej powieści 
oraz ze względu na sceny, jakie rozgry 
wały się podczas napadu w Zagórzu, 
proces budzi olbrzymie zainteresowa
nie.

R H §3 J O
WARSZAW A.

Sobota, 3 grudnia.
11.40. Codzienny przegląd p fasy  poi, 

11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10 
P ły ty . 13.19. Urz. kom. P iM . 13.15. P o ra
nek szkolny ze Lwowa. 15.15. Kom. gosp. 
15.25. W iad. wojsk, i strzeleckie. 15.35. 
Słuchowisko ze Lwowa. 18.00. P ły ty .
18.40. Odczyt z Krakowa. 17.00. Nabożeń-j 
stw e z W ilna. 18.00. P rogram  na dz., 
nast. 18.05. P ły ty . 19.00. Rozmaitości. 
19.20. Biożące wiad. roln. 19.30. „Na w id
nokręgu". 19.45. P ras. Dz. R adj 20.00. 
Muzyka lekka. 22.05. U tw ory Chopina.
22.40. Feljeton. 22.55. Urz. Kom. PIM. i 
kom. polic. 23.00. M uzyka tan. Od 23.39. 
„Wiad. z k ra ju  dla członków Polskiej 
ekspedycji polarnej na W yspie Niedź- 
wiedziej “.

K A T O W I C E .
Sobota, 3 grudnia.

11.40 Codz. przegląd P rasy  Fol 
slue; z W arsz. .11.58. Sygnał czasu t\ 
W arsz. 12.10. P ły ty . 13.05. Kom. gosp. 
13.10. Kom. meteor, z W arsz. 13.15. P o ra -1 
nek szkolny ze Lwowa. 15.15. Tr. a 
W arsz. 15.35. Słuchowisko ze Lwowa.
16.00. Skrz. pocz:. dla dzieci. 16.25. In te r, 
mezzo muz. 16.40. Odczyt z K rakowa,
17.00. Nabożeństwo z W ilna. 18.00. P ro -1 
gram  na dz. nast. 18.05. M uzyka z W a rsv
19.00. Odczyt. 19.20. Rozmaitości oraz re-' 
pe rtu a r T eatru  Polskiego. 19.30. Tr. z 
W arsz. 22.00. P rogram  na dz. nast. 22.05. 
Tr. z W arsz. 23.00. M uzyka tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 4 grudnia.

9.25. P rog ram  na dz. bież. 10.00. N a
bożeństwo ze Lwowa. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. P rog ram  na dz. bież. 1210. 
Urz. Kom. PIM . 12.15. Poranek  symf. 
z F ilh  W arsz. 14.00. „Poić czy dać ssać 
ciełęciu“.14.25. Koncert. 14.40. ,,Naj_ 
nowsze sposoby walki ze szkodnikiem 
lasów". 15.00. D. c. koncertu. 16.00. Pro-, 
g ram  dla młodzieży. 16.25. P ły ty . 16 45.
17.00. K oncert papał. 17.55. P rogram  na 
dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 19.00. Ro 
zmaitości. 19.25. „Pan Bent". 20.00. Kon 
cert popul. 20.55. W iad. sportowe. 21.0 > 
Koncert kam eralny. 22.00. M uzyka lek 
ka ze Lwowa. 22.55. Urz. kom. PIM  i 
kom. polic. 23.00. M uzyka taneczna

OGÓLNA.
(o) O zniżki kolejowe dla rodzin p ra  

cewników państwowych. M inister ko
m unikacji, inż. Butkiewicz, p rzy jął de
legację międzyzwiązkowego komitetu: 
pracowników państwowych, k tóra  zło
żyła m u m em orjał w sprawie przyzna
nia pracownikom państwowym niesta
łym, oraz rodzinom wszystkich pracow 
ników państwowych ulg na kolejach 
dwa razy  do roku, celem um ożliw ienia 
im przejazdu na urlop, oraz załatw ie
n ia spraw  rodzinnych.

— ° o ° —
7. R L L i. .

(k) Zwyrodniałem Antonina Za
rzycka, zam. przy ul. Poniat .ny
skiego nr. 54, zameldowała w ko- 
misarjacie p. p. m. Kielc, że one
gdaj o godz. 4-ej popoł., gdy córka 
jej 7-letnia Władysława powracała, 
ze szkoły do domu, na ul. Semiua- 
ryjskiej została zwabiona przez 
nieznanego mężczyznę, k T ry  wy
prowadził ją  na tak zw. „Psie Gór
ki", gdzie usiłował dokonać na niej 
gwałtu. Wskutek płaczu dziew
czynki zwyrodnialec puścił ją  d<i 
domu, a sam udał się w stronę eman 
tarza.

Zwyrodnialca poszukuje policja, 
'■(kf P ożary . We wsi Bobrowniki, gm. 

Dobromierz, pow. włoszezowskiego, w 
zagrodzie W ojtczyk W ładysław y wy
buchł pożar,który zniszczył stodołę wraz 
ze zbożem, oborę, stajn ię, szopę i narzę
dzia gospodarskie. Ponadto w czasie 
pożaru spaliła  się Świnia, 7 prosiąt, 5 
gęsi, 15 kur i pies. Ogólne s tra ty  wy
noszą 3600. zł. Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalone.

— We wsi Pobiednik - W ielki, gm. 
Igołom ja, pow. miechowskiego, L isiec
kiej Kaz„ właścicielce folw arku, spaliło 
się brodło słomy, w art. 3000 zł. Brodło 
to podpalił syn karbowego Stachowie? 
W acław, la t 19. Z atrzym any Stachowicz 
zeznał, iż czynu tego dokonał z zemsty 
za to. iż Lisicka w yprosiła go z zaba
wy. Stachowicza W acława przekazano 
władzom sądowym.

(k) Kradzieże w Kielcach. Manecku 
Aniela, zam. na przedm. Sieje nr. 57, za
meldowała, że pasierb je j M anecki Fe
liks. dokonywał system atycznej kradzie 
ży żyta niemłoconego i słomy, w skutek 
czego poniosła ona s tra tę  w wysoko
ści 50 zł.
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K U  CZCI W YSPIAŃSKIEGO.
Związek nauczycielstwa urządza dziś 

o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. Dę
blińskiej 11 w Sosnowcu wieczór, po
świecony 25 rocznicy zgonu S tan  W y
spiańskiego.
Na program  wieczoru złożą się: prelek
cja o St; W yspiańskim , koncert chóru 
„Eeho“ przy Z. N. P., pod b a tu tą  prof. 
Czubatego i recytacje w w ykonaniu 
prof. Zawadzkiego i innych.

W ejście dla członków i wprowadzo
nych gości bezpłatne.

Sekcja artystyczna przy kole absol
wentek szkoły handlowej im. K r. J a 
dw igi w Sosnowcu zawiadamia, ze dnia 
4 bm. o godż. <4 popoł. odbędzie się w lo_ 
kału  szkolnym przy ul. Dęblińskiej 11 
akiylem ja ku czci St. W yspiańskiego. 
W stąp ; bezpłatny.

W ub. środę odbyła się w .lektorium  w 
Sosnowcu uroczystość ku czci wielkiego 
piewcy niepodległości S tanisław a Wy
spiańskiego. Uroczyste zebranie zagaił 
kierownik lek torjum  prof. M ajewsitą po 
ezem wygłoszony został odczyt o W y- 
Spiańskim.

Dziś w lokalu szkoły_ powszechnej 5 
w Dąbrowie, odbędzie się zebranie ko
la polonistów:, poświecone pam ięci St. 
W yspiańskiego. W  program ie zapowie 
dziane są odczyty i cześć koncertowa.

- — o0 o-----
% SOSNOWCA..

(s> Odczyt o gruźlicy. W niedzielę 
dnia 4 bm. o godz. 3 popołudniu w sali 
domu ludowego w Sosnow ci, dr. M. Mo- 
licki wygłosi odczyt pt. „•! a k wpływa 
praca górnika na szerzenie się gruzli- 
cv“.

(s) Odcey.t o gruźlicy. W  niedzielą dn. 
4 .tm . o godz..4 popołudniu w m iejskim  
ośrodku zdrow ia i opieki społecznej 
przy ul. T eatra lnej nr. 4 zostanie wy
głoszony przez d-ra K. Falióskiego od_ 
czyt o gruźlicy. W stąp, bezpłatny.

(s) K onferencja z dozorcami domowy
mi odłożona. W czoraj w inspektoracie 
pracy w Sosnowcu, pod przewodnic
twem inż. Feferm ana, odbyła --ią-konfe- 
rer»c;»a z dozorcami doi'.o a j rut w Jo- 
snoweu. K onferencja ta, pomimo kilku 
godzinnyeh pertrak tacy j, nie dała ża
dnego rezu lta tu  i odłożona została do 
wtorku; dn. 6 bm.

(s) S taraniem  ochotniczej straży o. 
gniowej zakładów „C. G. Sehou" w So_
snoweu, d r. A. B ilik  wygłosi w sobotą 
dnia 3 bin. o godz. 7-ej wieczorem w lo
kalu iligi kato lick iej (plac Schona) po
uczający odczyt o gruźlicy; Wejście 
bezpłatne.

,(s) T-wo śpiewacze -„Ogniwo'* w So
snowcu urządza w sobotą 3 grudn ia  o 
gidz. 20-ej z okazji dnia św B arbary  
akadem ję górniczą w sali dom u ludowe 
go w Sosnowcu przy ul. Ja s  lej.

P rogram  akadem ji obejm uje słowo 
wstepne oraz część koncertmva

(s) Zebranie ezłonków sekcji, śpiewu 
przy kom isji międzyszkolnej odbędzie 
się dnia 7 bm. o godz. 51 popoł. w sali 
sem inar jum  mąskiego w Sosnowcu.

Ogłaszajcie się 
.ĘXPRĘRTĘ Z A GŁĘBI A“.

Tydzień polskiego białego krzyża
Od 4 —- 11 bm. odbędzie się na 

całym terenie Zagłębia Dąbrowskie
go „Tydzień polskiego białego krzy
ża". W związku z tern onegda.j w 
gmachu starostwa, pod kierownic
twem dyr. Wrzeszcza, odbyło się or
ganizacyjne zebranie powiatowego 
komitetu obchodu tego „tygodnia'*.

Zebranie zagaiła- starość* w. E. 
Boxowa, prezeska P. B. K. w Bę
dzinie, która zapoznała zebranych z 
dotychczasową działalnością: polskie
go białego krzyża w Będzinie. Sta
rościna. Boxowa, między innemi 
wspomniała, że P, B. K. opiekuje się 
świetlicą żołnierską przy 23 p. a. 1. 
w Będzinie, która ma na celu sze
rzenie wśród żołnierzy kultury i o- 
światy oraz kształcenie żołnierza w 
duchu obywatelskim i państwowym. 
Przy świetlicy prowadzone są . rów
nież kursy dla podoficerów i kursy 
dla analfabetów - żołnierzy.

Kończąc przemówienie starości
na zaznaczyła, że P. B. K. organi
zuje „Tydzień", celem zebrania'fun
duszów-na dalsze prowadzenie roz
poczętej akcji i utrzymania świetli
cy żołnierskiej.

Następnie sprawę programu „Ty
godnia" omówił p. W. Narbutt. Pro
gram zapowiada: propagandę w pra
sie, wydanie odezwy, propagandę w  
szkołach, kinach i pi-zez rad jo, roze

słanie list składkowych do różnych 
instytueyj i organizacyj. Najwięk
szą atrakcją „Tygodnia" będzie kon
cert, który odbędzie się w  dniu 8 bm. 
w sali resursy w Dąbrowie.

Szczegółowem opracowaniem pro 
gramu koncertu zajmą się starościna 
Boxowa i państwo Nowakowie z Dą
browy.

Prezydjum komitetu „Tygodnia" 
tworzą pp.: starościna Er. Boxowa, 
pułk. Rarogiewicz, dr. Jarzębowski 
i dyr. M urkiewicz jako przewodni
czący,

Do komitetu wykonawczego zo
stali wybrani z Sosnowca pp.: rad
ca Janik -— pi'z&ivodniczący, p. Smel 
koioska, p. Iiowalska i dyr. W rzeszcz 
Będzin pp.:. O daszyńska, Nar bułko
wa, Laubitzowa, prof. Galewski i 
Misiórski. Dąbrowa pp.: Berbecka, 
wicepr. T. Trżęsimiech i p. Nowako
wie. Milowice pp.: dr. Krogulski i  
Wieczorek. Kop. Piaski — dyr. Mar
kiewicz. Czeladź pp. sędzia Herman, 
kom. Piwowar, Tajchman. Niwka 
pp. dr. Rajsowie. Niemce dyr. Wo
jewódzki.

' W pozostałych miejscowościach 
powiatu zajmą się propagandą „Ty
godnia** osoby, wyznaczone przez 
komitet.

Przewodniczącym sekcyj przysłu 
guje prawo kooptacji.

Skazanie trzech komunistów
Działo sią to w okresie planowanych 

w dniu 1 sierpnia b. r. wystąpień 
K. P . K. pod hasłem  „wojna — wojnie".

K om itet okręgowy • Z. M. K. delego
wał z wszech stron  swych członków do 
Czeladzi, gdzie m iał być opracow'any 
plan działania. W yeieezki komunistów 
nie uszły jednak uwadze policji, k tó ra  
wkrótce w ykryła miejsce konspira
cyjnych zebrań. Odbywały sią one 
w mieszkaniu: Józefa Moranskiego: 1 
Ju lja n a  M aja w Czeladzi przy ul, Pol
nej 8. ‘j

Pewnego wieczora do drzwi odezwa, 
ło sią umówione pukanie. Nie przeezu 
w ając zasadzki, M orawski otworzył 1 
stanął jak  wryty.

W  drzwiach stało k ilku  wywiadów 
ców z gotową do strzału  bronią. Mie
dzy zebranym i wybuchła nieopisana 
panika. Rzucono sią tłum nie ku o- 
knom, a jeden z obradujących przy 
stole komunistów; w yrw ał z leżącego 
przed nim  kaje tu  kartką i chciał ją  
połknąć, czemu jednakże wywiadowey 
przeszkodzili.

Po przeprowadzeni u osobistej rewi 
zji, aresztowano kom itet zebrania w 
osobach trzech w ybitnych w Zagłę

biu działaczy kom unistycznych: Cyną
Zylbersztajna, la t 21, bez stałego zają- 
cia, (Sosnowiec, M ałachowskiego 30), 
k tó ry  jak : sią okazało z zebranego m a. 
te rja łu , był łącznikiem  K. K. Z. Mb Pr 
i O. K. K. P. P. Zagłąbia i Górnego 
Śląska: — M ikołaja Batieuowa, la t 
261 (Sosnowiec, W ysoka 8), z zawodu 
m aszynistą fabrycznego, karanego już 
za usiłowanie przejścia g ran icy  sowie 
ckiej, a pełniącego funkcją sekretarza 
kom unistycznej p a rtji, oraz właściciela, 
m ieszkania,iw  którem  nakryto  uczestnit 
ków konspiracyjnego zebrania, 18-let 
niego Józefa M orańskiego (Czeladź, By 
tomska 53:), z zawodu robotnika.

Niedoszłych wywrotowców Batie- 
niowa i M orańskiego oseadzono w my- 
słowickiem więzieniu. Zylbersztajn po 
został na wolności, wobec złożenia 
za niego kaucji.

W czoraj' w- sądzie < okręgowym  w  So
snowcu odbyła sią przeciwko nim  roi.- 
praw a. Po dłuższej naradzie zapadł wy 
rok, skazujący M orańskiego, Zyllierj 
sztajna i Batieniow a na 3 la ta  wiezie
nia  z pozbawieniem praw. Zylbersztaj- 
na po ogłoszeniu w yroku równ ież uwię- 
ziono.

Nr. 332

(s) Zebranie sekcji biologicznej. Dziś 
o godz. 5 popoł. w g im naz’uin im. S ta . 
szyea w Sosnowcu odbądzie sią zebra
nie członków sekcji biologicznej przy, 
sosnowieekiem kole międzyszkolnej ko
m isji porozumiewawczej Zagłębia Dą
browskiego.

(s) Nieszczęśliwy w ypadek na kop. 
„Modrzejów". Onegdaj wieczorem ua 
kop. „Modrzejów" w ydarzył sią n ie
szczęśliwy wypadek, którego ofiarą  
p a 1,* 31,le tn i górnik S tanisław  M uraw 
ski. M urawski ra tu jąc  sią ucieczką 
przed spadająeem i zwałam i węgla. po
tknął sią i upadł tak- nieszczęśliwie, że 
doznał ciężkiego okaleczenia głowy; 
Przewieziono go do szpitala, gdzie nie 
odzyskawszy przytom ności, życie zakoń
czył.

(s) Z życia klubu młodzieży w K on. 
stantynow ie. Odbyło sią nadzwyczajne 
w alne zebranie klubu młodzieży im. 
marsz. J . P iłsudskiego w K onstantyno
wie przy udziale licznie -zebranych człon 
ków. Zebraniu przewodniczył prezes Ro
man Malczewski, sekretarzow ała W ła
dysława Nowakówna.

Po zagajen iu  i złożeniu przez preza 
sa spraw ozdania z dotychczasowych, 
prąc i w y siłk ó w — powołano tym czaso
wy zarząd klubu, do którego weszli: 
R om an Malczewski, W ładysław  Czardy 
ban, W ładysław a Nowakówna i F ra n . 
ciszek Bogucki. K adencja tego zarządu 
trw ać będzie do dorocznego walnego 
zebrania, tj. na jda le j do dnia 1 1 niego 
1933 roku.

Prezes R.-M alczewski w ygłosił prz>f 
mówienie, poświęcone Stanisławowi W y 
spiańskiem u, z okazji 25-rocznicy' jego 
śmierci.

(s) Co kom u ukrad li?  E rnestow i 
Płaczkowi, zam. przy ul. Gdańskiej 11 
w- Modrzejowie- skradziono z m ieszka
nia 400 zJ.4 i zegarek % dewizkąj w art. ,280 
złotych.

— Ze sklepu Ja n a  P asternaku  przy 
ul. Staszica 25. skradziono a rty k u ły  sro  
żywcze i różne w yroby galan tery jne ,’ 
wart. około 30! zl:

— Na drodze Sosnowiec — M ysłowi
ce.z bryczki F ranciszka Waókowsklegaf, 
zam. w Mysłowicach, skradziono ma- 
te r ja ł na  ubranie, w art. 70 zł.

— A ntoninie B ujakow skiej (Rudna 
8) skradziono z m ieszkania garderobą, 
w art. 70 zł.

 oOó-—
Z BĘDZINA.

(b) OB naezenie bądżlnanina. Na kon
kursie Kreisferowskim  w  Liege pierw 
szą nagrodą zdobył, św ietnie zapowia
dający  sią skrzypek, będzinianiu L. B a- 
renbla.t, syn p. P . B arenblata. Dodać na
leży, że wr ub ieg łym . roku p. B arenblat 
został laureatem  brukselskiego konser- 
watoi-jum.

(b) O dpraw a drużynowych. Dziś o 
godz. 6-ej w iecz.w  lokalu .własnym przy; 
ul. M odrzejewskiej 52 w Będzinie (ha
le targowe) odbądzie sią-odprawa drnży 
nowych hufca dąbrowskiego.

(b) GrodziCckie tow arzystw o wprowa 
dziło ostatnio 3 dniowy dzień praey w 
swoich zakładaeh przemysłowych.

(b) W yjaśnienie. W  związku z umie
szczoną wiadomością, om aw iającą spra 
wą zatargu  z rzeźnikam i bądziństiem i 
w yjaśniam y, że w konferencji w g m in ę  
żydowskiej -brał udział kierow w k i://■- 
źni m iejskiej, lekarz w eterynarji p. E. 
B artn ik ,

KSAW ERY M ONTEPIN.

Romans.
92-
Zaledwie dokończył tych słów, 

gdy ukazała się córka Ryszarda, 
podtrzymyAvana przez Matyldę, Ida 
da, prawie jak umarła, w długiej 
odzieży czarnej. Zbliżyła się do Ro
berta, który wyciągnął ku niej ra
miona i wybuchając płaczem, osu
nęła mu się na piersi.

— Mój ojciec... Mój biedny oj
ciec! wyjąkała wśród łez.

Nędznik przycisnął ją do serca 
i, jak drugi Judasz, zdobył się- aa 
nikczemną odwagę, aby przycisnąć 
usta. do czoła dziecka, któremu za
bił ojcał.L

— Moja-ukochana;, rzekł głosem 
jakby ze wzruszenia złamanym, nie 
szczęścia, które cię spotkało, niepo 
dóbhn przeboleć, ale my tu jesteś
my., ażebyśmy przynajmniej starali 
ęię ■ i e złagod zić.

Pani Verniere u ję ła  Alii.ę av *\ve  
ramiona.

— Dla ciebie:moje biedne dziec
ko; rzekła, chcę -.-być matką.... Maiką 
pidną-’ uczucia!... Pomówimy nastę
pnie o  tym. którego już rje ma. i

którego opłakujemy razem.
Alina płakała rzeAvnie.
Filip, nieruchomy i niemy, pa

trzył na tę młodą dziewczynę, któ
rej p r z e d  pięciu minutami jeszcze 
nie znał, i czuł, jak go ogarnia 
d z iA v n y , niewytłumaczony niepokój.

Bo pomimo płaczu, od którego 
oczy były zaczerwienione, pomimo 
zmartwienia, od którego pobladły 
jej rysy zmęczone, Alina a a t  !vm 
stroju czarnym pozostawała ideal
nie piękną i nawet jeszcze bardziej 
teraz, gdy cierpienie poetyzoAvaio 
jej urodę.

F ilip  znajdował się jakby w, za
chwycie wobec tej tw arzy dzieAvicy 
męczennicy, Avobec tych wielkich 
oczu AAulgotnych, których spojrze
nie, skąpane we łzach, nie zatrzy
mało się wcale na nim.

Pomału pod Avpłvwem pieszczot 
pani Verniere; uspokoiła się nieco. 
Jakaś nić sym p atji zaAviązała się 
odrazu między tein i obiema kobie
tami.

Lokaj . ozna jmił, że podano śnia-- 
danie.

—  Nie możemy pomówić w tej 
chw-iłi. rzekł Daniel Kavanne do 
Robei-ta.- ale oodozas naszej bolesnej 
podróży cło Saint-Ouen, dam panu 
o zbrodni, okry wającej nas-'żałobą;: 
objaśnienia,. których pan oczek n- 
jęsz..niezawodnie- z- niecierpliiwośi-ią, 

— Będę czekał, odpowiedział Ro

bert. Ale pozAvoli mi pan zadać so
bie jedno pytanie.

— Jakie?
— Czytałem av Berlinie av jednej 

z gazet francuskich spraAvozdanie 
z katastrofy... Pisano o kobiecie, 
ofierze sAvego poświęcenia. Czy ra 
biedna kobieta żyjei

— Żyje.
— Czy jest nadzieja ocalenia 

jej?
— Nietylko nadzieja... ale pew

ność.
Robert czuł dreszcz, przebiega^ 

jący mu po skórze.
Daniel Savanne ciągnął dalej:
— Niestety jednak wyzdrowie

nie jej będzie zawsze niezupełne.
— Dlaczego?
— Otrzymałem Avczoraj rap o rt 

od chirurga głÓAvnego aa7 szpital i 
św. Ludwika, z AAÓadomośeią o przed 
sięwziętej przezeń operacji u ran 
nej. Operacja powiodła się dosko
nale, ale kula. ugodziwszy nieszczę
śliwą, zrządziła Avielkie zaburzenia 
w. organach AATzro k u . Weronika Soi
lier Aiyejdzief ze szpitala t a k -silna; 
jakrbyła przedtem, ale. dotknięta 
ślepotą; na całe życie.

— Niewidoma! Avykrzyknal Ro
bert tonem: głębokiego ubołoAvania, 
ale z uczuciem wewnętrznem nim 
zsnV’-nej radości.

WosriilidocssH jadalnej i rozmo -

Ava z konieczności została przer
waną.

Lecz bratobójca pozbył się już 
ostatniej obaAvy. Teraz mało go już 
obchodziło, czy Weronika Sollier 
żyć będzie. Jest i pozostanie ślepa; 
Zatem nie będzie mogła poznać go, 
w razie gdyby traf niepraAvdopo- 
dobny zetknął ich z sobą.

Nie zadziwimy nikogo, twier
dząc, że śniadanie było bardzo 
smutne, jakkoh\Tiek A\7obec Alii.y  
unikano Avymowienia choćby jedne 
go słowa dotyczącego zbrodni, któ
ra  ją pozbaAAÓła ojca.

Nadeszła godzina dla udania się 
do Saint-Ouen. Dwa poAVOzy, przj7- 
slane przez przedsiębiorstwo pogize  
bowe, zatrzym ały się przed miesz
kaniem sędziego śledczego.

Pojechano.
Im bardziej zbliżała się straszna, 

chwila, tem bardziej Alina traciła 
tę trochę -odwagi; którą czerpała-
w  \SAVej A Y O l i . . .

Wsiadła^ do jednego -z poAVOzow 
Avraz z Matyldą, Henrykiem Sa-- 
vanne i Filipem de Nayles, w  d r o 
gim zaś zajęli miejsca Daniel, Rc- 
bert i pani Verniere.-

d. c. n.
~ O -  —* ^
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Z DĄ BR O W Y .
(d) Św, M ikołaj w Dąbrowie. W n ie. 

dzielę dnia 4 bm. w resursie odbędzie 
się św. M ikołaj dla dzieci, urządzony  
staraniem  związku pracy obyw atelskiej 
kobiet i związku podoficerów rezerwy. 
Im preza ta zapowiada się bardzo okaza 
le, ze w zględu na szereg atrakcyj i  n ie . 
Bpodzianek.

W ejście tylko za zaproszeniam i w 
mnie 1 zł. dla dorosłych i 50 gr. dla
zieci.

O

Z C Z E L A D Z I .
(e) W ypadek sam ochodowy w  Cze.

ładzi. W czoraj przed południem  przy  
zbiegu u lic B ytom skiej i Rzecznej w 
Czeladzi w ydarzył się  wypadek sam o
chodowy, który na szczęście n ie  po
ciągnął za sobą żadnych ofiar. Z góry  
od kościoła zjeżdżało auto półciężaro- 
we browaru „Korona ‘ w  Będzinie, pro 
wadzone przez St. P taka. K iedy auto 
znajdowało się już prawie na sam ym  
dole, n agle z bocznej u licy  Rzecznej 
w yjech ał samochód osobowy, k ierow a
ny przez E richa Mora z Czeladzi. Hzo 
/er Ptak, chcąc uniknąć katastrofy, 
w padł na słup z przewodam i elektrycz  
nem i, znajdujący się na chodniku. 
Slup pękł a auto zostało częściowo  
uszkodzone.

— QQO—

Z Z A W IE R C IA .
(z) Osobiste. W  dniu wczorajszym  

w yjechał do urzędu w ojew ódzkiego w 
Kielcach kom isarz L angert, aby zabie
gać o zwiększenie subw encji na pomoc 
dla bezrobotnych.

(z) Związek pracy obyw. kobiet.
Zarząd związku pracy obyw atelskiej 
kobiet w Zawierciu zaw iadam ia swe 
członkinie, że dziś, t. j. dnia 3 grudnia  
o godz. 5.30, w  lokalu  państw owego sć- 
m inarjum  nauczycielskiego odbędzie, 
się walne zebranie członkiń. R ów no, 
eześnie zawiadam ia, że w niedzielę  
4 grudnia r. b. o godz. 11-ej odbędzie 
się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
ochronki im. prezydentow ej M ichali
ny M ościckiej, w now ym  lokalu  związ 
ku przy ul. Leśnej 10.

(z) Częściowa redukcja w  fabryce  
E. E rb ego . W  związku z przebudową 
pieca odlewniczego, w tych dniach fa  
bryka E. Erbe zw oln iła  z pracy 70 ro 
bolników, w tern 30 z odlewni, a 40 z 
pozostałych oddziałów. Pozostało przy  
pracy jeszcze 80 robotników. Po prze
budowaniu pieca, które trwać będzie 
parę tygodni, zw olnieni obecnie robo
tnicy prawdopodobnie będą z pow ro
tem p rzyjęci do pracy.

 0Q 0----
ZAKOŃCZENIE KURSÓ W  OŚW IA

TOWO - SPOŁECZNYCH  
W ZAW IERCIU.

W ubiegłą  środę, o godz. 6.30 wieczo  
rem, w sali szkoły  szklarskiej w Za
w ierciu  odbyło się zakończenie kur. 
sów  oświatowo - społecznych.

K ursy te, w których udział brali 
nauczyeielow ie szkół powszechnych po 
w iatu zawierckiego i olkuskiego, zor
ganizow ane b y ły  przez związek nau
czycielsk i szkół powszechnych pow. 
zaw ierckiego i  kuratorjum  szkolne o- 
kręgu krakowskiego. Techniczne k ie . 
rownietwo kursu spoczywało w  ręku  
delegata kuratorjum  d-ra Żyły, zaś 
strona gospodarcza, należała do preze
sa związku naucz, szkół powszechnych  
pow. zaw ierckiego, p. E. M illera, kie
row nika szkoły  powsz. nr. 2.

K urs ten trw ał 10 dni i ukończyło  
go 49 nauczycieli obojga płci. N a s łu . 
eharzach, którzy ukońezyli w spom nia
ny kurs, ciąży obowiązek organizowa. 
nia pracy ośw iatow o - społecznej w po 
szczególnych m iejscowościach pow iatu  
zaw ierckiego i olkuskiego.

Podobny kurs, w tym że sam ym  cza 
sic, tylko znacznie skrócony, odbył się  
w państw ew em  sem inarium  nauczyciel 
skiem  żeńskiem  w Zawierciu. K urs ten  
odbył się  dla nauczycielstw a sem ina
rium  i uczenie 4 .go i 5-go kursu. W y
k łady prow adzili ei sam i prelegenci 
co na kursie 10 dniowym , poświęca
jąc na to  w olne chw ile od sw ych zajęć 
głów nych.

Zakończenie kursów zgrom adziło ca
ły  szereg przedstaw icieli szkolnictwa, 
w ładu adm inistracyjnych, samorządo
w ych  i innych. Podczas zakończenia  
okolicznościowe przem ówienia w y g ło si, 
li: dr. Żyła i p. E. M iller. N astępnie  
przem awiał jeden ze słuchaczy, który  
w im ienin w szystkich słuchaczy p od«ę  
kow al za trud i pracę kierownictw u  
kursów, jak  również jego  organlz/rto 
rom. Po zakończeniu, w sali resursy  
TAZ., o d k -' • • ; k'-'• - ! -

(z) Zarząd stowarzyszenia pań m i
łosierdzia św iętego W incentego a Pan. 
lo w Zawierciu w im ieniu biednych 
potrzebujących pomocy, składa ser
deczne podziękowanie znakom item u  
barytonowi scen w łoskich panu .Je
rzemu Garda, który hojną, a bezinte
resowną ofiarą swego niezwykle pię
knego głosu, przy współudziale prof. 
Zinsa w ypełn ił program  koncertu, jaki 
staraniem  stow arzyszenia odbył się w 
Zawierciu, w sali resursy TAZ.

N ader licznie zgrom adzona doboro
wa publiczność hucznym i oklaskam i 
w itała  każde ukazanie się na estra . 
dzie znakomitego śpiewaka, który też 
nie szczędził sutych naddatków poza 
programem.

(z) Strzelali do gajow ego. W lady. 
sław  Duda, gajow y lasów p. Berndta, 
zam eldował w policji, iż onegdaj do 
lasu  podlegającego jego  pieczy przy
szło 5 osobników z zam iarem  kradzieży  
drzewa. W  pewnej chw ili, na jego wi 
dok, jeden z osobników strzelił doń z 
ukrycia. N a szczęście strzał chybił, 
osobnicy zaś zbiegli.

(z) K urs potraw w igilijnych . W  Sie
wierzu, staraniem  m iejscowego koła 
gospodyń m iejskich, odbył się dwu
dniowy kurs potraw w igilijnych . W y 
kłady na kursie prowadziła pow. in
struktorka kół gospodyń w iejskich p. 
K- Dym iszkiewiczówna. K urs był dość 
licznie obesłany przez gosposie, zorga
nizowane w kole gospodyń w iejsk;ch 
Mimo, że kurs trw ał zbyt krótko, to je
dnak słuchaczki skorzystały z niego  
bardzo wiele.

(z) Drużyny sam arytańskie. S tara 
niem  zarządu okręgowego związku  
straży ogniowych, przystąpiono do or 
gan izaeji drużyn sam arytańskich żeń 
skich, przy poszczególnych oddzia
łach straży w powiecie. Organizacją  
tak  potrzebnych i pożytecznych dru
żyn zajm uje się st. instr. p. E. Wocht- 
man. Pierw sze takie drużyny zorgani 
zowane zostały w tych dniach: w  
Gniazdowie, a kom endantką drużyny 
została p. Mar.,'a K arłowska. Drugą  
taką drużynę zorganizowano w Poraju, 
kom endantką jej została p. danina  
Kuźm ikówna. W  pozostałych oddzia
łach straży drużyny te są w tej chwili 
w stadjum  realizacji.

 (gU )------
Z M YSZKO W A.

(m) Zebranie leg  jonu m łodych. W
nadchdozącą niedzielę o godzinie 10-ej 
rano w sali urzędu gm innego w Mysz
kowie odbędzie się zebranie członków  
legjonu m łodych związku pracy dla 
państwa, na którem w ygłoszone zostaną 
referaty  przez delegatów obwodu czę
stochowskiego. N a zebranie proszeni są 
członkowie i sym patycy o jaknajliczniej 
sze przybycie.

(m) Amatorzy sm oły. Janowi Sitko
wi, m ieszkańcowi Poraja potrzebna by
ła sm oła, w którą zaopatrzył się w ma
gazyn ie kolejowym  na stacji Poraj i  
ukrył ją  w garnku na strychu w domu 
Skorka pracownika kolejowego, m iesz
kańca Poraja. Zawiadom iona policja  
odnalazła kryjówkę, smołę, wartości 3 
złotych odebrała, a sprawę skierowała  
na drogę sądową.

Sąd grodzki na sesji wyjazdowej w 
M yszkowie po rozpatrzeniu sprawy w y
m ierzył Janow i Sitkow i za kradzież, a 
małżonkom Skorek za przechowanie kra 
dzionej sm oły po 6 m ięsięcy w ięzienia  
każdemu.

(m) Kradzież drzewek owocowych. W  
roku bieżącym w celu upam iętnienia  
wykończenia drogi bitej W łodowice — 
Kotowice, wysadzono ją  drzewkami owo 
cowemi, z których nie w ykryci cfbtych- 
czas złodzieje skradli 23 sztuki. Mh*z_ 
kańcy gm in y  W łodowice w inni nie do
puścić do niszczenia orz'w eu i okazać 
pomoc do odszukania takich kandyda
tów  na ogrodników', którzy za czyny  
swoje napewno zostaliby prz-z sąd tak 
ukarani, że na przyszłość drzwek kraść 
nie będą.

Z O LK U SZA 
MI) N ow y starosta urzęduj®. N ow y  

starostą olkuski, p. S tan isław  Glisz 
czyński w dniu wczorajszym  objął urzę 
dowanie. O godz. 5 popoł. przedstaw ili 
się  p. staroście urzędnicy starostwa ; 
sejm iku.

(ol) Rocznica powstania listopado  
w ego i  zgonu W yspiańskiego. W  ine
dzielę, t. j. 4 bm. w sali gim nastycznej 
szkoły powsz. nr. 1 w Olkuszu, odbędzie 
sie staraniem  organizacyj uczniów  
skich uczniów państw, szkoły rzemieśl 
ndczo -  przem ysłowej w Olkuszu, wię 
czór ku uezezeniu rocznicy powstania  
listopadow ego i 25 rocznicy zgonu W y  
spiańskiego. N a program  wieczora  
złożą się  utw ory W yspiańskiego i Mi 
ckiewicza, oraz 3 aktowa sztuka scen i 
czna „Koledzy". Strona artystyczna  
wieczoru w rękach prof. W iatrowskie 
go.

(ol) Czyj zegarek? Znany Da terenie 
Zagłębia zawodowy złodziej 20_lo.tni 
W ładysław  Trybka z Dąbrowy (ul. Że 
Tomskiego 32). usiłował snrzodać z;,ga  
rok we wsi Z  .......................... i . • nngrot.

Sensacyjne zeznanie w procesie defraudanta.
Na sali rozpraw zaaresztowano kontrolera skarbowego

W sądzie grodzkim w Żywcu 
odbył się proces o sprzeniewierzenia 
17.000 zł., popełnione przez b. ka
sjera rady powiatowej z Żywca J a 
na Radeckiego.

Rudecki, który przebywał przez 
cały c-zas w śledztwie tłumaczył się 
początkowo, że sumę zdefraudowa- 
ną przetrwonil w wesołem towarzy 
stwie bądź to w Żywcu, bądź też 
w Bielsku. W związku z tern tłu
maczeniem nikt nie wątpił, że spra 
wa zostanie zakończona przykład- 
nem ukaraniem defraudanta.

Podczas przewodu sądowego jed 
nakże Rudecki swoje pierwotne 
tłumaczenie zmienił i oświadczył, 
że sumę zdefraudowaną dał swemu

dobremu koledze, kontrolerowi u- 
rzędu skarbowego z Żywca, który 
popełnił sprzeniewierzenie w swoii i 
urzędzie, poto, by ten mógł pokryć 
defraudację na zł. 30:000. W tmi 
sposób chciał wyratować swego ko
legę z przykrej sytuacji. Po oświad 
czeniu tern uległ Rudecki napado wi 
epileptycznemu tak, że z sali został 
w nieprzytomnym stanie wynie
siony.

Na. podstawie zeznania zarządzi 
sąd przerwę w procesie, aresztując 
na sali kontrolera skarbowego Maj- 
daka, który przysłuchiwał się roz
prawie. Sąd przekazał sprawę sę
dziemu śledczemu do dalszego śledź 
twa.

Niezwy kia hisforja „czarownicy1 
warszawskie;.

GADAJĄCA BECZKA W PIWNICY.
Warszawski urząd prokurator

ski opracował akt oskarżenia prze
ciwko M arji i Józefowi Stępniew
skim, oskarżonym o oszukańcze wy 
łudzenie kilku tysięcy złotych od 
służącej Osikówny, pod pozorem... 
czarów szatańskich.

Jak  wykazało śledztwo, Stęp
niewska zdołała uzyskać wpływ na 
Osikównę, która uwierzyła, że 
Stępniewska posiada moc czarowa
nia. Akt oskarżenia zarzuca Stęp
niewskiej, że trzykrotnie pobiera
ła opłatę od Osikówny za zdejmo
wanie z jej twarzy zapomocą za
klęć liszajów. Następnie, jak  twier 
dzi Osikówna, dwukrotnie zacho
dziła pod wpływem czarów Stęp
niewskiej w ciążę i dopiero po r>- 
płaceniu się, objawy niąży znika
ły. Stępniewska wreszcie zapropo
nowała Osikównie. że zeswata ją  z 
marynarzem, który przybędzie z 
zamorskich krajów. Naiwna służą

cą zapłaciła „czarownicy41 agorą, 
tysiąc złotych za rzucenie czarów 
poprzez morze. Kiedy wreszcie znie 
cierpliwiona zwątpiła, czy istotnie 
zamorski narzeczony przybędzie 
cło Warszawy, Stępniewska za pro 
siła ją do piwnicy w domu przy uli 
cy Siennej, gdzie znajdowała się 
,,gadająca beczka".

Jak  się okazało, za> beczką ukry  
wał się mąż Stępniewskiej. Po rzu
ceniu czarów, beczka przemówiła. 
Głos mówił, że kocha Osikównę, r/e 
wkrótce przybędzie do Warszawy, 
lecz Osikówna winna wręczyć Stęp 
niewskiej 400 złotych. Biedna dzie 
wczyna oddała oszustce ostatnie 
pieniądze. Gdy jednak ukochany z  
dalekich krajów nie wylądował w  
Warszawie, udała się do komisarja- 
tu i złożyła skargę. Niedługo nie
zwykła sprawa ta znajdzie się 
przed kratkami sądowemi.

Ciekawe odkrycie lekarza
CHCESZ ODZWYCZAIĆ SIĘ  OD P A L E N IA  — W YSTARCZY TYLKO —

ODDYCHAĆ.

W  zagraniez.-.eni czasopiśm ie nauko  
wem „Postępy m edycyny" („Fort 
sehritten der Medizin") znajdujem y in 
tcrcsująey artykuł dra H enryka R obitz  
ka pt.: „Jak odzwyczaić się  od pale
nia".

N ależy przede wsz.ystkiem zaznaczyć, 
że dr. Robiczek w ystępuje z rewela- 
cyjnem  twierdzeniem , jakoby najbar. 
dziej nam iętny palacz m ógł się dzięki 
jego  metodzie odzwyczaić w  ciągu  48 
godzin od palenia i to poprostu dzięki 
odpowiednim ćwiczeniom  oddechowym.

Recepta jest bardzo prosta. Ćwi
czenie oddechowe składa się z czte
rech etapów. P ierw szy etap: Oddychaj 
tak szybko i głęboko, jak tylko możesz, 
napełniając swe płuca jak najw iększą  
ilością powietrza. D rugi etap: Zatrzy 
muj ów zapas powietrza w płucach  
przez cztery sekundy. Trzeei etap: W y  
prowadź energicznie to powietrze z 
płuc. Czwarty etap: Zastosuj obecnie 
ponownie długą przerwę oddechową. 
A teraz zaczynam y znowu; szybko i 
głęboko wprowadzam y powietrze, za-

Za trzym any przez posterunkowego z 
Zarzecza dawał w ykrętne odpowiedzi 
co do źródła pochodzenm zegarka, wo 
bee czego został zatrzym any.

OSZUST Z W OLBROMIA W  ROLI 
BOGATEGO A M ERY K A N IN A .

W końcu września br. do banku spół
dzielczego w N ow ym  Sącza zgłosiło  się 
dwu eh osobników, którzy podając się za 
bogatych am erykan — zaproponowali 
dyrektorowi zrealizowanie 83 czeków  
po 100 dolarów firm y am erykańskiej 
„The Cunard Line". Transakcja doszła 
do skutku i bank w ypłacił 8.3(5 dolarów.

W  jakiś czas później ci sami osobni
cy. legitym ując się paszportam i am e. 
rykańskiem i na nazwiska D aw ida Ed
ward Quinn i Lazara Borodzkra, prze. 
prowadzili taką sam ą trąpzakcję w 
międzynarodowym banku handlowym  
w Katowicach, .gdzie zrealizowali 71 
sztuk akcji 100 dolarowych tego sam e. 
go towarzystwa.

trzym ujem y je w płucach, w ydycham y  
gruntow nie i  wprowadzamy pauzę. Io  
należy powtórzyć cztery lub pięć razy  
po sobie. A teraz w szyscy wy, którzy  
sądzicie, że papieros jest wam koniecz
n ie potrzebny, stwirdzieie, że chęć pa  
len ia  zniknęła nagle.

N ie jest to w cale jakaś „cudowna 
kuracja", ani też przem ijająca suga- 
sfja. Dr. Robiczek próbuje swą m eto . 
dę w yjaśnić w następujący sposób: 
Już kilka pociągnięć dymu zm ienia ner  
m alne oddychanie w  charakterystycz
ny sposób tak, że palacz żyje jakgdy by 
w  stanie ustaw icznego łagodnego pro
cesu duszenia się. A  to w łaśn ie w y k ra  
rza ów specjalny znany palaczom  na
strój, który starają sic oni p o d r y c  ć 
nowym  papierosem. Metoda dr. Robi 
czka ma podobno skutecznie tem u prze 
ciwdziałać...

K to pragnie w 48 godzinach o d z w y 
czaić się od palenia, niech spróbuje. A 
jeśli mu się to nie uda, to n iew ątpli
w ie rychle się pocieszy — nowym , 
w onnym  papierosem .

W krótce jednak wyszło ńa jaw, że 
akcje są fałszyw e, jak również fa łszy 
we b y ły  paszporty oszustów.

D zięki zabiegom  p olicji obaj oszu
ści .zostali ujęci w N ow ym  Jorku i zo
staną odesłani do Polski.

Jak  się okazało, jednym  z oszustów, 
który leg itym ow ał się paszportem w y
sław ionym  na nazwisko Quinna jest 
b yły  m ieszkaniec W olbrom ia Muszek 
vel Mores K iwkowicz, który ma już za 
sobą bogatą przeszłość krym inalną. N a \  
zwiska drugiego oszusta n ie zdołano je
szcze ustalić.

U SPR A W IE D L IW IE N IE .
Żona: — D laczego opowiadasz wszy, 

stłum , że ożeniłeś się  ze m ną dla m eg ó ’ 
talentu  kucharskiego-? N ie um iem  przd 
cież przygotow ać n aw et omletu.

Mąż: —- Muszę ostatecznie w ytłum  a  
czyć ludziom  dlaczego to  uczyniłem .

(Le E ire)



Str. 6.

symbole;n 
światowej 

sławy 
na każdej 
kopercie

t e j b l l A ”

SOSNOWCU  
telefon 2-03

ZE SPORTU.
S a m o c h o d e m  i B ędzina do Tel Av'vu. 
■tSSd Bna“  DDZ,“

W  niedzielę, tj. ju tro  o godz. „8.30 sportowcy^samoehodem.

TEAT! 
IEJSKI

rano  w yrusza z boiska „H akoahu w 
Będzinie samochodem sześciu człon
ków „Hakoaku", k tó rzy  udają  się tm 
wycieczkę krajoznaw czą do del Avivu 
w 'P a le s ty n ie . W wycieczce biorą u- 
dział: Dawid, K ałm a i Szymon Ilonig- 
m ano wie, D. Sztajuic, W alesberg i
Galek. ,  y 7-Całą trasę  prow adzącą przez iira_  
ków, Czechosłowację, A ustrję , Grecję, 
Turcję. S y rję  do Tel A vivu przcbędą

DO CZŁONKÓW „U N JI" W SOSNO
WCU.

HTS. „U nja" zwołuje na poniedzia
łek dn. 5 bm. w sali związku podofice 
rów rezerw y (dawn. „Trocadero ) 
branie członków czynnych sekcyj: p ił 
ki nożnej, kolarskiej, lekkoatletyczne 
i g ie r sportowych.

Na zebraniu tern om awiane będą 
ak tualne spraw y organizacyjne, pożą
dany je s t przeto jaknajliczn ie jszy  u- 
dział członków. Początek zebrania o 
godz. 7 wieez.

SOLVAY — SA RM AC JA .
Ju tro , o godz. 2.30 popoł. w Grodź, 

cu, odbędzie się spotkanie tow arzy
skie Solvay — Sarm acja .

W  przedmeczu spo tka ją  się rezerw a 
Solvayu z K. S. Saturn .
SZ T E K K E R  M ISTRZEM  A U ST R JI.

W  m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  za 
paśniczym  o m istrzostw o A u strji, z wy 
ciężył onegdaj m istrz  św iata, polak 
Sztekker, zdobyw ając ty tu ł m istrza 
A u s tr ji  i złotą wstęgę m. W iednia.

D rugie m iejsce za ją ł Garkawienko, 
a trzecie dotychezawy m istrz A ustji 
K aw an.

ZAWODY PIN G  PONG OW E 
W  B ĘD ZIN IE.

żtfziś walczy C. K. S. z sekcją p ing
pongową H akoahu.

W  K rakow ie żegnać będzie u d a ją 
cych się do Tel A vivu, wieeprezeS( 
wszechświatowego związku „M akabi“ 
dr. Rosenfcld.

W B udr reszcie do g rupy  te j przy 
łączy się jeszcze dwuch sportowców.

DZIŚ w sobotę, dnia 3 grudn ia  1932 r. o godz. 8.15 wieczorem 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

„Handlarze sławy"
sztuka w 5 odsłonach P. N ivoix i M. Pagnola.

Przedsprzedaż biletów  w firm ie W ł. Czechowski.

Ju tro , tj. w niedzielę w Będzin:e 
bawić będzie P . P . C. z Król H uty. 
k tó ry  rozegra tow arzyskie zawody 
ping.pongow e z sekcją H akoahu.

Początek zawodów o godz. 5 popoł. 
Zawody te budzą duże zain teresow a
n ie .

ROZBROJENIE!... 
A m erykańska flota rozpoczęła ma 

newry. N a zdjęciu potężne działa k rą 
żownika „M aryland".

N A JPO PU L A R N IE JSZ A  POSTAĆ.
Czytelnicy naszego pism a z pewno, 

ścią zauważyli toczącą się od szeregu 
tygodni na łam ach naszego pism a akcję 
propagandow ą firm y Polskie Zakłady 
P h ilip s z motywem „prądożercy". Ton 
„prądożerca" s ta ł się już postacią nie. 
m ai legendarną, wszyscy wiedzą o „prą 
dożorcy", głośno o nim  w całej P ó ły ? . 
Je s t on obecnie jedną z na jpopu larn ie j
szych postaci, grasu jących  w naszem 
mieście.

Któż to jest właściwie ten „prądożsr- 
ca“? Ciekawe, czy wszyscy czytelnicy 
zdają  sobie z tego dość jasno sprawę. 
Pew ien pan, zapytany, kto to jest „p rą 
dożerca" odpowiedział n a  to  pytanie w 
następujący  sposób:

„Kiedy byłem  m ałym  chłopcem wie
rzyłem  święcie w aniołów i djabłów.— 
Teraz wierzę w „prądożercę". To jest 
przecież zupełnie pewne, że w tych t. 
zw. „tanich" żarówkach siedzi jak iś qb- 
żarciuch chciwy i  nienasycony, k tó ry  
w ysysa nadm ierne ilości p rądu  w prze
ciwieństwie do pełnowartościowych ża_ 
rów ek Philipsa, które da ją  światło do 
bre i zdrowe dla oczu przy jednocze- 
snem m inim alnem  zużyciu prądu".

Od dn. 28 listopada.
REKORDOWY PROGRAM!

Kino-Teatr i Z rozkazu  Księżniczki
PALACE” z Lilianą Harvey i Henryk.em Garat

u K rw a w e n o c e  m a r o k a ń sk ie
Hoit’em.

Ogłoszenie
Do R ejestru  Handlow ego Sądu O. 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę
pujące firm y:

d i ia  6 w rześnia 1932 r.
A. 5748. Spółka firm ow a „F abryka 

okuć budow lanych „M etalopol" H am 
burger i Londner z siedzibą w Będzinie, 
ul. B row arna N. 13. Spółka m a na 
celu przeprowadzenie fab ry k i okuć bu
dowlanych i odlewów metalowych. Dzia 
łalność spółka rozpoczęła dnia 12 s ty 
cznia 1932 r. — W spólnicy: Izaak
H am burger, Będzin, B row arna N. 15, 
Iser Londner, Będzin, K o łłą ta ja  N. 6, 
Iser Londner obejm uje zwierzchnictwo 
nad fabryką, zaś Izaak  H am burger ka
sę i nadzór nad  gotowemi tow aram i. 
K ażdy ze spólników może zaw ierać 
wszelkie tranzakcje zakupu surowców 
i sprzedaży gotowych towarów za nie. 
zwlocznem powiadom ieniem  drugiego 
spólnika. K ażdy ze spólników może in . 
kasować należności za dostarczone to 
w ary  i kwitować z odbioru, załatw iać 
korespondencję, kwitować z odbioru ta 
kowej, oraz reprezentow ać firm ę przód 
władzami państwowem i i sam orzą lo- 
worn i. W eksle i inne zobowiązania pie
niężne muszą być podpisywane przez 
oby dwuch spólników pod pieczęcią f ir 
my, zaś korespondencję podpisywać 
inóże każdy ze spólników również pod 
pieczęcią firm y. Spółka zaw arta na 3 
lata z uutom atycznem  przedłużeniem  
na następne 3-letnie okresy. N a mocy 
aktu intercyzy, zeznanego w dniu 19 
stycznia 1932 r. przed not. Swolkieniem 
w Będzinie na N. Rep. 67 — pomiędzy 
małż. Londner została ustanow iona 
wyłączność m ają tku  i wspólność do. 
robku.

7 w rześnia 1932 r.
A. 5749. „Iser Bekerm ajster* — 

sprzedaż konfekcji dam skiej w Sosnow. 
cu, ul. M odrzejowska N. 1. F irm a  ist
n ieje od r. 1927. W łaściciel Ise r  Be- 
kerm ajster, zam. tamże.

21 w rześnia 1932 r.
A. 5750. „Lewek Strzegowski" — ko

misowa sprzedaż węgla w Dąbrowie 
Górnićzej, uł. P iłsudskiego N. 28. F i r 
m a istn ieje od r. 1931. W łaściciel Le
wek Strzegowski, zam. tamże.

39 w rześnia 1932 r.
A. 5751. „Hersz M ordka B onhard t — 

sprzedaż art. zbożowych, kaszy, m ąki i 
różnych pasz w Będzinie, ul. Kościusz
ki. m agazyny W ydziału  P u  w'.o (owego. 
F irm a  istn ieje od roku 1932. W lasci. 
ciel H ersz M ordka B onhart, zam. w. 
Będzinie, Kościuszki N. 2.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

łino-Teatr „Udziałowy”

Najwięks>:ev
d z i ś  i r ;  u
arcydziełu doby obecnej

Sierżant X
z IW ANEM  MOZŻUCHINEM i SUZY VERNON w rolach

tytułow ych.
Jedyny f ilm w sezonie z Mozżuchinem.

N astępny program  M arlena D ietrich  w f i 1 m i e „ B L O N D  
Y h* JN U .

Kino „15 Sosnowiec, Dęblińska 4 
Tel. 10-95. i

i  
♦
♦  Dziś i dni n a s tę p n e
♦  G w ia z d a  g w iazd  GRET& G ARB3, RA M JN  NOWARRO, LIONEL
#  BARRYMORE i LEWIS S T 0 M E  w  f i l m i e
❖

❖

♦
#
&

♦

MATA HAR
Na film ten cały św at oczekiwał z n iep raw dopodobuetu^
MATA IIARi to drugi mkces światowej wytwórni M. (1. M. obok L z o v u e . a  Mapy

Ceny miejsc normalne
UWAGA: Dla wygody publiczności 
wszystkie miejsca na sali numerowane

I Po
^ i L c j a c jrPoczątek 1 seansu o 4 w niedzielę o 2

ejście na salę bezwarunkowo tylko 
na seanse.

UWAGA: Ze względu na olbrzymie koszty związane z
filmu wszelkie b’lety uljowe, kredytowe i p a s s e p a r t o u  mewat.ne do niedziel.

4. XII. włącznie.

POSADY 1 PRA CE

NIE PREZERWATYWY! wyraźnie 

PREZERWATYWY „ D L L A "
winien Pan żądać, zaś rzekomo równie 
dobre „NAŚLADOWNICTWA* jak- 
najenergiczn ej odr im A

Prawdziwe 
jedynie 
z nazwą 
,.0LLA“ 

i z marką 
GLOBUS

UCZCIW Y chłopiec, młodszy, do b iu ra  
poszukiwany. „Lex" Sosnowice, T eatra l
na 1.

L O K A L E

PO K Ó J um eblow any z osobnem .wej
ściem w centrum  m iasta  do w ynajęcia. 
W iadomość „Expres Zagłębia" Kielce, 
K ilińskiego 18. .
DO w ynajęcia sklepik nadający  się na 
pokoik. Sosnowiec, Nowa 14_a naprze
ciw PK U . Gospodarz.

KUPNO i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM  polowanie, fuzję, pianino 
i wiolonczelę. W iadomość skład wę- 
dlin Mościckiego 8, Mazurkiewicz.
39 TA N ICH  dni przedświątecznych w 
M agazynie B ław atnym  M. Kępińskiego,
Będzin. K o łłą ta ja  38._________ ______ _
SPRZEDAM  sklep w Pogoni z urzą
dzeniem i  mieszkaniem, cena p rzy stęp 
na. W iadomość H. M alinowicer, Sosno-
wiec, Będzińska 9.  _ _
DO sprzedania wózek dziecinny w do
brym  stanie. W iadomość: Sosnowiec 
Pegoń. ul. R ybna Nr. 18 u gospodarza.

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy  Chorych Nr. 12512 na nazwisko
Goldfeder Icek.    _
REG IN A  FORYŚ zgubiła dowód oso. 
b isty  w ydany w Będzinie

d r o b n e  o g ł o s z e n i a

CZOPKI HEM O Ii o  ■ <•,
„V aried "  U kogutkiem ) 

Usuwają ból, pieczenia, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają aptekL

F R Y Z JE R S K I uczeń potrzebny na do
kończenie prak tyk i, o r a z  wydzierżawię 
na karnaw ał salon damski, Sosnowiec,
Nowopogońska 6 . __________
POTRZEBNA bufetow a restauracy jna, 
Sosnowiec, Sobieskiego 5. _______ _
SZUKASZ zarobku przyjm  popłatne 
zastępstwo Gozakred, Lwów, W ałowa 
H a. Początkujących pouczamy.

W ydaw ca: H elena M onsiorska, Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94.

SZCZĘSNY JA N  zgubił k artę  lękar- 
ską w ydaną przez ośrodek zdrowia w
Będzinie.  .
ŚLADOW SKI JÓ ZEF zgubił kartę  re
dukcyjną w ydaną przez gm. Olkusko -
S iew ierską i paszport rosyjski.________
PODSIADŁO ANTONI zgubił dowód 
osobisty kolejow y Nr. 13795/1 wydany 
przez D yrekcję Kolei Państw ow ych w
W arszawie.______________    -
K Ę P IŃ S K I JÓ ZEF Zgubił książkę 
wojskową i kartę  m obilizacji, wydana 
nrzez PK U . Będzin. -
M A G IERO W SK I STANISŁAW  zgubił 
dowód osobisty i kartę  re jestracy jną, 
wydane przez M agistrat Sosnowca.

"Redaktor odp.: Józef OskóKki.


